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Роа hasłem: 
bez parlamentu! 


( Przed wymianą traktatu, 


Pozstrzygającego los Оһейт=. 


szczyzny i Podlasia. 
Kraków, 8 lipca. 


` Dokonana świeżo ratyfikacya traktatu po- 
ikojowego zawartego pomiędzy Austro-Węgra- 
'mi a Rosyą, jest jeszcze jednym dowodem 
więcej kursu, panującego w monarchiii, kursu, 
„Btreszczającego się w dewizie — bez parla- 
mentu... 

Ustawy zasadnicze monarchii nie pozosta» 
wiają ani cienia wątpliwości co do tegó, że 


Жаша 


А winien być przed ratyfikacyą przedłożony par- 
lamentowi, ` 


a to się jednak — nie stało. 

Wprawdzie traktat, któryby zawierał w swej 
treści tylko sprawę zawarcia pokoju, nie wy- 
magałby zaakceptowania go przez parliament, 
gdyż anstryckie ustawy zasattnicze, będące je- 
Szcze wykwitem wcale nie nowożytnych po- 
јеб, zastrzegają prawo wypowiadania wojen i 
Kawierania pokoju osobie cesarza (w Polsce 
0 prowadzeniu wojny decydował sejm), ale 
Waktąty pokojowe rzadko ograniczają się do 
ү ео zasadniczego tematu, towarzyszą im 


owiem różne dodatkowe umowy handlowe * 


Ё р. 

Przewidująca takie ewentualności konstytu- 
cya mówi: 

„Cesarz zawiera traktaty państwowe. Do 
Ważności traktatów handlowych 4 tych trakta- 
łów państwowych, które państwo, albo części 
tegoż obtłążają lub też mu poszczególnych 
obywateli nakładają zobowiązania, jest wyma- 
Бапа zgoda Rady państwa”. 

Со Się tyczy traktatu brzeskiego, to niema 
wątpliwości, iż jest on, wraz z swemi 
umowami uzupełniającemi 


"TYPOWYM TRAKTATEM HANDLOWYM, 


Kaktaiem takim, który na mocy konstytucyi 
ө» być przed ratyfikacyą рг?ёйїо®опу paT- 
entowi. 
* Ponadto ustawy konstytucyjne powiadają, 
do parlamentu naieży rozpatrywanie i przyj- 
mowanie traktatów handlowych, otóż z obu 
tych konstytucyą ustanowionych decyzyi wy: 
z całą jasnoścą, iż brzeski traktat poko- 
{оту tylko wtedy móże mieć moc prawną, je- 
parlamenty monarchii wyrażą nań swoj 
że przeto ratyfkacya tego traktatu mu 
“Зару piawnie nastąpić dopiero po zaakcepi 
waniu go przez parlament. 


: Z powyższego wynika, iż ratyfi z 
4 3 atyfi trakta- 
© brzeskiego 27 


JARUSZA GŁĘBOKO USTAWY ZASAD- 
NICZE. 


żyniąc z konstytucyjności monarchii — iluzję. 
ołuaznie też pisze wiedeńska „Arbeiter Ztg.”, 


iż traktat brzeski nie powinien być żaduą u- 
mową naczelników państw, lecz traktatem lu- 
dów, zapoczątkowującym nową epokę stosun- 
ków międzynarodowych. 

Niema wątpliwości, iż sejm węgierski oraz 
parlament austryacki, о ile się-wreszcie zbie- 
rze, zabiorą głos w tej sprawie, że ludy mo- 
narchii podniosą przez usta swych przedstawi- 
cieli silny protest przeciw zawieraniu traktatów, 
wiążących te ludy, poza ich plecami i oczami, 
poza parlamentem. i 

Wchórze tych głosów protestujących nie za- 
braknie też z pewnością i głosu Polaków, przed 
którymi fakt pozaparłamentarnej ratyfikacyi 
traktatu brzeskiego ouwiera 
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WIELKIE, NIEOBLICZALNE W SKUTKACH 
NIEBEZPIECZEŃSTW A. 

„Jak bowiem, nieżle zazwyczaj poinformo- 
wana, gazeta węgierska „Ат Est“ doniosłą 
świeżo z Berlina, w najbliższej już przyszłości 
odbędzie się wymiana traktatu pokojowega 
Austro-Węgier z Ùkraing, со do którego, ze 
względu na jego postanowienia o losach Chem 
szczyzny i Podjasia, mamy wiele zastrzeżeń de 
poczynienia. 

Pozaparlamentarna ratyfikacya tego tra- 
ktatu odebrałaby polskiemu  przedstawicłel-.. 
stwu możnóść określenia raz jeszcze stanowił- 
ska, jakie naród polski wobec tej krzywdzącej 
państwo polskie umowy zajmuje. 


е Эу К. 


песа 


Część koła międzyparżyjnego za ustawą. — Narodowa 
demokracya onużci salę; by nie uńiemożliwić uchwalenia 
ustawy. 


r (Telegram „Nowego Kuryera Krak." ). 


Hyrarszawa, 6. lipca. 

(a) Według opinii wybitnego człuuka Rady 
Stanu, nie należącego do żadnego klubu, usta- 
wa wojskowa ma poważne widoki swego przej- 
ścia. Wszystkie kluby odczuwają potrzebę ja- 
kiejś organizacyi militarnej, któraby mogła sta- 
nowić podstawę egzekutywy dla rządu polskie- 
go, a zarazem o tyle zapewnić bezpieczeństwo 


kraju, aby stan окирасуі nie mógł być przedłi» 
żony pod pozorem chaosu wewnętrznego. : 
Pewna część członków koła międzygzrtyjne 
go będzie głosowała za ustawą. A 
Narodowa demokracya prawdopodobnie złe 
ży jakieś deklaracye i opuści salę. aty" zde гч: 
możliwić uchwalenia ustawy. 


Przyjmowanie ochotlnikówdoPol.Siy ДШ, 


* Byli legioniści wykiuczsni. 
(Od naszego korespondenta). 


4 Warszawa, 6. lipca. 

(a) Jak się dowiaduję, pozwolenie przyjmo- 

wania ochotników do Polskiej Siły Zbrojnej, wy- 

dane przez Inspekcyq wyszkolenia, ograniczone 

jest zasadniczem zastrzeżeniem: 

Bezwarunkowo nie mogą być przyjmo- 

wani członkowie Legionów Polskich, wzglę- 

dnie Polskiego Korpusu Posiłkowego, ani 

członkowie innej formacyi wojskowej, po- 
wstałej z dawnej armii rosyjskiej. 

Geneza i cel zezwolenia na przyjmowanie о- 

chotników nie są dostatecznie јазпе — wobec 


Waiki 


# 


kontrrewolucyonistów 


wydanego równocześnie zakazu jakiegokolwiek, 
nie już werbowania, ale zachęcania słowem lub 
pismem do wstępowania do Polskiej Siły Zbroje 
nej. 

W takich warunkach oczywiście wykluczo= 
ny jest napływ poważniejszej iłości ochotników 
któraby mogła odświeżyć popadające w zastój 
i depresyę, szczupłe już i tak kadry: 

Jak ogólnie oczekują, 'o napływie ochotników 
nie może być mowy. Sprawę wojska z martwe- 
go punktu może naprzód posunąć tylko uchwa: 
lenie ustawy wojskowej przez Radę Stanu. 


z bolszewikami w Moskwie. 


| 


Berlin. Biuro Wolffa donosi z Moskwy 
zodz. 7 rano jeszcze następujące szczegóły о 
imordowaniu hr. Mirbacha: Aby otrzymać 
'zpieczny wstęp do poselstwa i do hr. Mir- 
«acha, mordercy kazali się zameldować 


NA PODSTAWIE WYŁUDZONEJ LEGITY- 
MACYI, 


jako pełnomenicy komisyi do zwalczania kontr- 
rewolucyi. 

Zaczęli mówić 6 procesie węgierskiego ofi- 
cera nazwiskiem hr. Robert Mirbach. Jest to 


nieznany zamordowanemu posłowi członek da: 
lekiej węgierskiej gałęzi rodziny Mirbachów. 
Mordercy mieli przy sobie nawet akty tege 
procesu. Dopiera po pewnym czasie х 


WYJĘLI REWOLWERY І STRZELILI 


do hrabiego i do radcy leg. Reisiera orez рот. 
Muellera, poczem wyskoczyli przez okno poko - 
ju parterowego i jeszcze w skoku rzucili gra- 
naty ręczne na zranionego już posła. «по? 
członkowie poselstwa nie обой "ze. Дш». 
dniarze Е la. ч pad 
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4 W PRZYGOTOWANYM JUŻ SAMO- 
f CHODZIE, 


i. 
Ari zaskoczona straż napróżno strze- 
Zarze po 


otrzymaniu wiadomości Cziczeriń 
ё Кағасһап udali się do poselstwa i wyrazili 
[najgłębsze ubolewamie z powodu dokonanej 
jabrodni, która zwraca się ich zdaniem nietyle 
|płzeciw Niemcom, jak przeciw bolszewikom. 
W dwie godziny później przyszli Lenin i Świr- 
dłow, prezydent centralnego komitetu wyko- 
inawczego i dali takie same oswiadczenie wtaz 
z przyrzeczeniem, żo zrobi sią wszystko, aby 
ukarać zbrodniarzy. Od tego czasu stwierdzó- 
no, że mordercy Stltronili się do kwatery re- 
woltcyonistów 2 лир lewicowych. Dom ten 
ctoczyły natychmiast wojska. 

Przywódcy socyalno-rewolucyonistów Kan- 
kow, Karlin i Spirydvdonowa jeszcze dotych- 
czas nie przybyli do Wielkiego Teat, gdzie 
zebrani są wszyscy członkowie kongresu so- 
wetów. Jest prawie pewnem, że 


MORD TEN MIAŁ BYĆ SYGNAŁEM RU- 
CHAWKI 


przeciw panowaniu holszewików. Jak sie zdaje 
w samym ruchu kontrtewolucyjnrm mieli udział 
soć.-row. 7 lewicy wraz z prawicowym 500.- 
rew. Sawinkowon i jero azentami koalieyj- 
nimi. Sawinkoft jest w Moskwie kicsownikiem 
ruchu sprzyjającego koalicyi i ma stesunki z 
Czechami i Stowakami, tudzież z mienszewi- 
kami. Był on pod Kiereńskim ministrem woj- 
ny. Niespełna cztery tygodnie temm odbyło się 
w Moskwie aresztowanie wielu jego żwolen- 
ników i agentów. ale to widocznie hia osła- 
hito dostateernie iero organizacył. Morderstwo 
popełnili zapewne dwaj członkowie pArtyi soc, 
rewolucyjnej, którzy zarazom пл]е?о йо ko- 
misyvi zwzlczania kontrrewojucył. Giówna od- 
powiedzialność za mord spada jednak na Sa- 
wiukowa, który się schował, tudzież na tych, 
którzy go zasilali pieninzmi. 

Rzad cesarski wyraził rżndowi sowietów w 
sposób stanowczy oczekiwantć, ?о zbrodniarza 


E 


{ ci, co poza nimi stoja, będą jaknajenergicz- 


niej wyśledzeni i ukarani. 


Rio zarnardnawał posia 
Mirbarha? 


Moskwa., (1). К.) Łewicowi вос. rew. przy- 
znali się do zamordowania lir. Mirbacha. Ich 
przedstawiciele, zamknięri w tentrze, zostali 
uwięzieni. W mirśclć na różnych punktach 
rozgorzał? walki kontrrewolucyonistów z bol- 
szewikami. Walki te, jak się zdaje, mają prze- 
bileg korzystny dla bolszewików. Wszyscy 
człońkowis poselstwa nlemleckego I inni re- 
prezemtanci władz hiomieckich są nietknięci. 


dmieżenie morderców. 


Frankfurt. (В. К.) „Frankf. Ztg.” doniaduje 
są z Berlina, 20 wódłng najnowszych depesz, 
która tam przyszły nocą z Moskwy, obydwaj 
mordercy hr. Mirbacha schronili sią do budyn- 
ka, oksadzonego przez sprzyjających loalicyl 
sżryel-rewolucyonistów l bronlóhego przez 
fich karabłhami maszynowymi. Ma się wraże- 
nie, że zamtordowanie posła miało Być sygna- 
Tem Йо wielkiej ruchawki socvalno-rewolucyj: 
nych zwolenników kòrlicyi. W Moskwió odbyły 
się z nimi walki, O: szczenólach, rozmiarach 
i wynikach tych walk nie jeszcze niewiadomo. 


Mohilizacva rohntutków 
w Moskwie. 


Moskwa. (Pet. Ac) Rada komisarze hudo- 
wyth zarządziła mobilizacyę robotników, uro- 
dsonych w iatach 1995—1897, a stalo lub chwi- 
Jowo tamieszkałych w Moskwie. Komisarz woj- 
kowy Trocki zarządził podwyższenie znsiłku 
dla żołnierzy czerwonej armii na 150 rubli dla 
alezamnżnych. a 200 rubli dla żonatych. To 7a- 
mądzenia jest wywołane pownżnemi obówinz- 
иті, jakio w ostatnich czasach przypadły 
łołmierzom w udziale wskutek walk na froncie 
wewnętrznym i zewnętrznym. 


| atakiem. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


Zamzirdowamoa Mierbacha 
tmtowsa коайсуіи 
Berlin. (Б. К.) Prasa jednomyślnie wyraża 
opinię, że zamordowanie hr. Mirkacha należy 
położyć na karb intryg koalicyi, która срео za- 


Poseł Korfam 


ш? 


Jin 


y 


«Ма, 6 lipca. 

Na sobottiiem posiedzeniu, набз traeceto 
czytómia budżetu, руло do kontrowersji 
między prezydentem а posłam KRoriańtym 4 ре 
усап podroszonych przez tegoż skarg. Miao- 
wicie poseł KRorfamty oświadczył: 

„Podnosimy ostry protest przeciw spotoho: 
wi zarządzania obsadzonymi obszarami. Na Gór- 
nym Slasku sprawy zaostrzyły się. gdyż (8 pol- 
skich robotników wszystkie soki żywotne wy- 
зува sią i wyniszcza. (Niepokój). 

Prezydent wzywa mówcę, aby się miarkował, 
gdyż w państwie niemieckiem urzędy nikogo 
nie wyniszczają. (Oklaski). 

Poseł Lodebour, który hałaśliwie prze- 
rywał wezwany został dwukrotnia do porząd- 
ku. (Wielka wrzawa u niezawistych soc. demo- 
kratów). 

Poseł Korfańty: Miałem na myśli, że wy- 


Przełożenie rządu polstieo 


Warszawa. (В. К) W motywach do przedłó- 
żenia rzndowego o Bejmio i ordynacył wybor- 
czej. które doreczono 6ałonkom Rady Stanu, 
powieńzianem fest, ko rząd stol na stanowisku 
systemu Owuizkowego, przyczom senat me me 
się skłnidać x dziedzicznych, wsplędnie doży- 
wotnich członków, lecz połowa jego członków 
ma być wybicraną w dródze wyborów bezpo- 
średnich, druga zaś połowa ma wyjść z nomi- 

"nacyi, dokonanych z pośród kandydatów, za- 


TTE" - 


Rurza w seim 


Zagrzeb. (R. К.) W sejmie podczas dyskusyl 
nad артат niendpowiedzialnaści ministrów, 
йт Bertil z knalicvi bierze rząd 1 koalicyą w 
throng przeciw atakom mowzów opozycyjnych, 
Gdy móweń uczynił wzmiankę o propagandzie 
poł. słowiańskiej, znajdującej dostęp do studyu- 
jacej młodzieży, obecni na galery studenci 
klaszczą. Prezydent vroz! opróżntieniem mgle- 
tyl. Opożycya prołestuje hałaśliwie. Mówca 


— - 
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» тайзе 
Wywieziemie polskiego prafała z Wine. 


| sygania dopnzzezają sią przedsiębiorcy, а nią: 


N 


e chorwackim. 


Numer. 7.0, 


siać ninzgodę miedzy Fiemeamt a tmądem so 
wietów. Rząd niemiecki bódzie mię jednak 
strzegł, bv z tego zamachu, w którym bolsze-' 
wicy діс ponoszę żadnej winy, wysnuć konze-, 
kwencyc nieprzyjazne dlą rządu moskiew-, 


skiego. r 


ckich. 


z~ 


PAKI 


MIE 


© 


mis 


aqdfstwo. ż 

Toset FTehrenbach: Zrozumiałem wyra- 
łenio tak. jan było do zrozumienia. 

Poseł Korfanty: Na Litwie zarząd wje 
skowy rządzi 1700 majątkami. Właściolelt niel 
dopuszcza się. Prałata polskiego z Wilna uwię-j 
ziono i wywieziono do Maria-Laach. Imieniem: 
polskiej ludności wyrażam mu nasze współctu+ 
cie. Postępowanie niotnieckich władz wojsko- 
wych przypomina czyny rosyjskich siepaczów. 

Prez. Fehrenb.ach : Te sprawy nie nafsżą 
do przedłożenia. Nie dopuszczę do dalszych wy: 
wodów tego rodzaju. ; 

Poseł Kortanty: Na mak sprzetiwu ala ' 
będziemy po raz pierwszy glosowalł za budże- 
tem, lecz watrrymamy się ой głosowania, (Wo: 
sołość). FW 

Na tem kontrowersya zakończyła się, 7 < 


pre 


wyhorach. 


progohowanych przez korporacye. Ordynacra 
wyborcza opiera sią na powszechnem, równem, 
keznośredniem, tajnem prawie wyborczem ii 
proporcyomalnem zastępstwie. m 
Warszawa, б Про 7? 
Na posiedzeniu w dniu 4 h, m. Rada Stann 
nehwaliła wniosek рр. Śnieżyńskiego 1 Zbrow: 
skiego, wyznaczający na uchwalenie ordynacył: 
sejmowej termin 4-ro miesięczny, nie wcielając, 
w to przerwy wakacyjnej 
w 


potępia, że zwolennicy party Franka głoszę 
walką Chorwatów przeciw Ѕогрот, którzy 5% 
w kraju silnym żywiołem patryotycznym. (ЇЇз- 
laśliwe protosty że strony portyl Stareawicza, 
wołania: „Ту shigo гаа јата”, ty madziarskł 
stypendysto!*). Halas staje się tak głośnym, że 
prezydenz przerywa posiedzenie. Го podjęciu 
posiedzenia prezydent prosi, żeby unikano tae 
kich scen hałaśliwych, 


neem утаанд O PIO к. {ү WIET 
fiomhardawanie miast nies | Fornikać п'олїсоЛ?, 


miechich przez Anglików, 


Londyn. (Reuter) Komenda sił lotniczych 
donasi: Rano 5 bm. zaatakowały nasze maszy- 
ny dworzec КеМелсуі. Także dworret w Soar 

znenckon ostrzeliwano skutecznie. Ponad Saar 

bruecken nasze eskadry zostały gwaltownie 
zaatakowane praćz nieprżyjscielakie snmoloty. 
Wszyecy nasi lotnicy wrócHł cala. 


PE а руса АС фот: Ана 
Romunikat ппаѓ еп chi. 


Wedeń. В. RJ 
7 Илеп: 

Ponieważ deity Tiawy nie rožna byłoby 
utrzymać bez ciężkich ofiar, cofnęliśmy wojska 
nasze, walegace tam, na {ап znajdującą sie 
па wschońnim brzegu włównej odrost meki. 
Rach ten wykómalikmy w mocy z dnia 5 na б 
lipta. Wesoraj w поно wysuwały się od- 
działy nicprzyjacielskie aż do rzeki. 

Ка wszhód od Monte Pertica dzielny pułk 
piechcty Nr 79, uzupełniający się w Ołocac, 
odparł pa křwawvch walkach zbliska, ailse a- 
teki nienrzrlacelskie, 

W Ае. пот Devoll a Osum, zaałakn- 
жей Frascvzl P Anglicy nasze stanowiska na 
xórach. W Мати valki udało się nrieprzyjacie- 
'owi na dwóch miejscach uzyskać korzyćc:, 
które mu jednak natychmiast wydarto przeciw- 


Vrzędowo ogfaszają dnia 


оч aiw — - 
+ == чэче. er amp! J 


Berlin. (Biuro WoO., Urzedowo оаза} 
Hr z. прва: 

Na frontach hity między Wzara п Marna od 
Prasy бо cenau oływinia sle ozenńność Nolowa. 
Маб тасил od Chowan Thierry  snatekówalł 
Franeuz] | Amerykasie mimo kilknkratnych do- 
tychcznzowych niepowadzań, wysylafąc do wal- 
ki nanawnia Ноле stv. ЛЕТ te nte powiodły 
cią. боге Walki z ВКА trwały aż dn poźnef 
noty. Straty sieprzyłacłe'a еб, јак o tem woj- 
ska donoszą, zaowu cieżkie. 

W Górnych Woqezach odnarto natarcia nfe- 
przytasielskie na Hiloenfunra:, 

Porucznik Kroll zwytciężcł w walee napo- 
wietrznej ро raz 30, porucznik Koennocke po 
raz 21. 

Pierwery kwatermistrz Ludendorff. 


[аети wieści т zmię- 

nach w ke mandzie ausir, 

Telegram c. k. Biura korespondencyjnsgo: 
Wledeń, 8 lipca. 


Dzienniki wiedeńskia podnoszą, że wiadomości 

naryskie i rzymskie. jakoby na wysokich sts- 

oowiekach komendy armii austrynekiej nastą- 
. . 4 z 

miły zmiany, BĄ znnpełne nie uzasadnione. Wia- 


| 107056 ta rozpuszczońa została przez koall- 


cyą celem robienia nąstroju. а 


Numer 7. 

Chwila bieżaca. 
Kalendarzyk. 

Elżbiety 


Wschód słońca 457 m. Poniedz: 


Zachód słońca 5'35 m. 
Długość dnia 15 g. 11 m. 


DF 


Tsatr miejski: zamknięty 
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Śp. Leon Konrad Gliński. 


Uniwqrsytct krakowski poniósł znowu stratę 
dotkliwą. 

Wczoraj, o godzinie 5 rano, zmarł po tygo- 
dniowej chorobie &. p. Dr. Leon Konrad Gliiski, 
profesor сайттгусгајиу anatomii patologicznej. | 

LJ p 2 3 | 
' É. р. prof. Gliński urodził się w roku 1870, 
w Qortkowicach, pod Piotrkowem. Gimntzy uw 
ukończył w Warszawie i tu rozpoczął studya 
na wydziała medycznym uniwersytetu, rychło | 
Jednak, skutkiom represyj i prześladowań, prze- | 
niósł sio na studya do Krakowa i odtąd już 
związał się Ściśle z prastarym erodom Jagi»l- $ 
łonów. ; 
Ukończywszy studya w roku 1608, promował 
się na doktora medycyny w zakresie patologii, 
a: następnie habilitował się tutaj na docenta 
anatomii patologicznej. 

Dla uzupełnienia studyów wyjechał do Pary- 
ża, skąd po latach kilku wrócił do Krakowa 1 
rozpoczął pracę na uniwersytecie, jako „docent 
„anatomii patologicznej i asystent W Zaxładzio 
anatomii patologicznej. 

W roku 1910 zamianowano go profesorem 
nadzwyczajnym i w tym charakterze wykładał 
do ostatniej prawie chwili. Wykłady jego byty 
nadawyczajnie cenione, a оп sam cièszył się 
wielką- sympatyą i powagą pomiędzy slucha- 
czami. Jedaocześnie, przez caly стаз wojny, 
był*proeektorem w szpitalu garnizonowym. 

I to właśnie stało się przyczyną jego Śmierci. 
Padł ofiarą obowiązku. Zakaziwszy się przy 
sekcji, zapadł przed tygodniem na zapalenie 
płuc, z którego już nie sądzono mu było się wy- 
leczyć. 

A właśnie otwierało się przed nim nowe, wię- 
ksze pole pracy. Przed czterema dnłami wydział 
lekarski uniwersytetu warszawskiego powołał 
go do pracy, oliarowując mu główną katedre 
patologii. “+ 

S. p. prof. Gliński był autorem szeregu dzieł 
Z zakrnan anatomii patologicznej. 

Zmarły osierocił żonę. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, o godz. 5 po południu, z kaplicy 
tmentarnej. 


== 


Miodzież aka$emicka grozi 
strajkiem. 
ŻĄDANIA I PROTESTY SŁUCHACZY UNIWER-- 
SYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 

W sobotę, dnia 6 lipca, odbył віс w gmachu 
Coll. Nov. wiec ogólno-akadomichi w sprawie po- 
prawy warunków bytu młodzieży. studyującej w 
Krakowie, Wice, zagajony przez sluchacza prawa, 
St. Świeławekiego, ndbywał się przy licznym u- 
dziale młodzieży, pod przewodnictwem słuch. med. 
M. Więckowskiego, a w obcczości prof. dr. Krzy- 
żanowskiogo, jake kuratora z ramienia Senatu n- 
kad. Po roferacio ełuchncza prawa, Jana Saoro- 
nosa, zebrani uchwalili następującą rezoltcyy: 

1)  Młodzioż Uniworertstu Jagiellońskiego 
lońskiego czuje кіс w prawie zanpolować do скур, 
ników miarodajnych, władz uniwersyteckich i epo- 
łetzeństwa o pomos 1 poparcie w akeyi poprawy 
Stosunków materyalnych siudyującej młodzieży 
polskiej. 

9) Z uannalem przyjmując do wiadomóści Were- 
mat, HierWi>, dołychomieowe starania Żersńadtu 
Tow, Wzałeńikoj Pomocy U, U: 3, o usunięcie sepi- 
talów wojekowych x роны akademickiego i z Bur- 
ву Sladcmiokiej (przy uł Gnrbarskiejy, У сау 
naciskiem stawiamy to £ądhanie, jako pochtłząca 
rod agółu rałodziety I Gdwiaderamy, йе nie cefniomy 
SiĘ W raie dalszych utrudnień frzed ładnymi śród- 


kami watki, nam Przysłagojąeyti 1 
strajku ogólno-akademickiego, кле 
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„NOWY KUWYER KRAKOWSKI“ 


8) Jako drugie z najważniejszych zagadnień po- 
prawy naszego bytu uważamy sprawę wskrzesze- 
cia kuchni akademickiej, śc!śte związaną z uwol- 
nieniem Domu akzdemiickiego. 

4) Przyłączając się do powszechnej w tej sprawie 


ciwko ubożącej 1 wyniszezającej nasz kraj gespu- 
Carczej polityce centrzi. Szczególniej protostuj"- 
my przeciwko ogładzaniu naszego krajn ra pomoca 
uprawnionego i nieuprawnionego wywozu. 

5) Żądamy, aby tym z nas, którzy pochodzą т 
prowineyi lub z Królestwa Polskiego, kompetentne 
władze udzieltty pozwolenia na wolny dowóz do 
Krakowa miesięcznie pewnej Пс produktów epo- 
żywczych. 


б) Obicysiące pogłoski o projektowanej refor- * 


mie studyów umiworsytrekich skianinją ogół mlo- 
dQzioży go wyrażenią przekonania. że zamierzone 
rclormiy nie ograniczą się jedynie do śpraw natury 
formalnej, że nie utrudnią і tak już ciężkich wa- 
runków studyowanin. 3 

——0 — 


Wykrycie wiol kioj kradziezy. 


Policy krakowsiiej udalo się wykryć wiel- 
ką kradzioż, przenoszącą 100 tysięcy koron, 
Część sprawców aresztowano. Dalsze docho- 
Стома w toku I trzymane są w Ścisłej tajemaicy. 


—Q— 


POGODA. Rozpoczęły вів już żniwa w niektó- 
rych okolicach, a pogoda jest ciągle tak niepewna. 
Długotrwala deszcze ustały wprawdzie, ale webo 
jest ciągłe zachmurzone, powietrze ząś chłodue, 
jakby nie w lipcu. 

Obecnie przydałohy się już trochę ustalonej po- 
gody, choć co do tego można mieć pewne wal- 
pliwości. Dr. Пеппір w „Berl, Lokal-Anzeiger" tak 
pisze о ewęntualnej pogodzie: 

„Będziemy mieli prawdopodobnie lato przewa- 
żnie chłodne i nieptzyjorane. Obawiać sią należy. 
że w większej części lata panować będą wiatry 
zachodnio, a z nimi powietrze chłodne, pochmurne, 
dadżyste. Obfitujące w deszcze lata 1902, 1007 
1909 i 1010 znaczyły swój charakter już w Czasie 
od 21 czerwca do 1 lipca. Podobnie może być i 
w tym roku. Nie można tego twiordzić napozno. 
ale jeśli w ciągu tygodnia powietrze nie amieni 
Bią zupełnie, prawdopodohnie lata kadzie zimne i 
niepogodne". 

NOWY PRZEGLĄD POSPOLITAKOW. .Mitags- 
zeitung“ donosi w edpowiedziach redakcyjnych, 
że wedie zasiągniętrel: przez redakcyę wiadomo 
ści, ponówny przegląd pospolitaków do 26 1oku 
życia odbodzie się prawdopodobnie w sierpniu. 

KONFERENCYA WĘGLOWA. Wczoraj odbyła 
big w magistracie konferencya preaydyalna w spra- 
wio kśtastrofalnego braku węgla. Omawiano za- 
akceptowane przez Radę miojsiką projekty popia: 
wienia sytuacyi przez odstąpienie od pobierania 
węgla krajowego, a wszczęcie starań/o przydział 
węgla pruskiego. W tym kierunku rozpoczni? się 
energiczna akcya, na czele ktároi stanął wicepre- 
zydent Sare. 

BRAK POŁICYŁ NA TARGACH. Komisarze tar- 
gowi, znajdujący się na rynkach krakowskich, nie- 
jednokrotnie zmuszeni sę interweniować z powodu 
nadmiernie wysokich can, żądanych przez przekuj:- 
ki. Działalność ich jednak jest bardzo utrudniona, 
z powodu zbyt małej liczby nolicyantów na гут, 
Żadanie komisarza, nie poparte grożką natychmia 
stowego aresztowanią lub konliekaty towaru. prze- 
kupka często ignoruje, a komisarz, nie mejąc c- 
skorty pelicrinej, nie może jej zmusić do posłu- 
chu. Pożadenem by przeto było, aby dyrokéya рач 
Koyi sechciała ta wziąć pod uwagę i w dnie tar 
оте wyznaczała na rynku  znaczniejszą liczbą 
żoinierzy policyjnych, specvalnió 05 pomocy К0- 
misarzom targowym. 

(4) DOROŻKARZE MIĘDZY SOBĄ. Wczoraj ha 
Rvnku głównym olbrzymie zbiegowisko wywo 
hli awnaturujący się miedzy воћа, fórożkarze. To- 
dzielili sią oni na dwa wrorie obozy, okładzjąc się 
nawzajem dorożkatskicmi wyzwiskami I batámi. 
Dehtero letnie skorstptówana nóllcka położył» 
kres zwykłej zabawie Patrów, Aresżtotano pai- 
hatdziaj woiowniczeto. nnzwiskłjom Miedal. 

(4) TFPHRNIE PARRARSTVA. Wêrom hrt- 
sztornno Компа Моло. рпі 2 DziAłósryć. 
zn usiłowane wytierlenła z Krekowk, dla hah HE 
łańtuszkowego. ® wielkich skrzyń proszku Mydła 
nego .Schichła". 50 Htrów soku malinówepo { 2 
paczek pieprzu. Rubin, doprowadzony na inspekcje 
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policyjna, chciał przekupić urzędnika inspekcyjne: 
go 15 kilogramami mąki, a gdy to nie pomogło 
usilował mu wsunąć do ręki 200 koron. 

Qrzana policyjne przytrzymały Wojciecha Ry: 
sika, konduktora kolejowego z Ргоковітіа, któ- 


opinii społeczeństwa, protestujemy najustiniej prze- | Temu odebrały 60 kg. kiełbasy, kiszki 1 słoniny. 


Dysik wędliny te usiłował wywieść z Krakows. 

\үхойеп aresztowano na dworcu pięć kobiet, 
реге przemycały wielkia ilożci słoniny do Ka- 
towie. о 

UPRZEJMY ZNALAZCA. Inżyniera А. G. spot- 
kala bardzo niemiła niespodzianka. Przechodząc w, 
sobotę linią A—B, zgubił portfel, w którym znaj- 
dowało się około 1500 koron, wiele rachunków, 
dowodów, kwitów i innne wazne papiery osobiste. 
Wczoraj rano do mieszkania p. б. przyniósł po: 
słanice paczkę. w której znajdował sią portfer za 
wszystkimi papierami. ale bez pieniędzy i It. pi: 
капу niezbyt ortograficznie, w którym znałazca 
przeprasza go, że zatrzymuje robis pieniądze, аа 
był właśnie w wielkiej potrzebie I pieniadze te 
uważa „za widoczny znak Opatrzności”, która nad 
nim ezuwa. Zresztą sądzi. że takiemu zamożrnemu 


© człowiekowi, jak p. G., strata tej „niewielkłej” su- 


my nie wyda sią zbyt dotkliwa. Rzecz prosta, list 
jort bez podpise, n posłaułec odszedł zaraz ро 
oddaniu paczki i nio można go było zapytać, cd 
kogo ју otrzymał. 

SĄD NAD LEGIONISTAMI POLSKIMI. Dnia 
5 b. m, składał przed sądem w Marmarosz Szigob 
zeznania chorąży legionowy, Fr. Gumiński i cho: 
rąży Julian Kurowski. Zeznania ich zgadzaly się 
na ogół z zeznaniami poprzednich oskarżonych. 

ZGŁADZENIE DWU BANDYTÓW. W ostatnich 
dniach żandarmi wykryli koło Kraśnika dwóch 
bandytów. za którymi wszczęli pogoń. Bandyci, 
widząc się otoczonymi przez żandarmów, skryli 
się do kryjówki, gtrzelając do żandarmów. Na 
strzały żyndarmi odpowiedzieli strzałami, kładąa 
obu bandytów trupem. Jednym z nich był jeniee 
rosyjski, kozak, przy którym znaleziono wiekszą 
ilość pieniędzy i naboi. І 

(4) WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW CE- 
CHU SZEWCÓW odbędzie się 8 lipca 1918, na Ko- 
tlowem. i 


Z OPERY, 
planek“, opera w 2-ch aktach Władysława 
Żeleńskiego. ы? 


Drugie ż rzędu przedrtawicnic Tow. onero- 
wogo, „Janek“. również jak poprzednia „Halka“: 
odbyło się przy szczelnie wypełnionej widowni 
teatru miejskiego i wypadło nie mniej udatnie, 
jak pierwsze. Zestło się ono prawie z 81 roczni=. 
cą urodzin autora, nestora kompozytorów onl- 
skich Władysława Żeleńskiego. = 

Trzecia z rzędu jego optra „Janek“ do słów 
Ludomiła Germana, po rar pierwszy wystawio- 
na na otwarcie nowego tentru we Lwowie w r. 
1903, mogła mieć powodzenie na wszystkich 
scenach europejskich, gdyby libretto, któremu 
brak w 1. akcie dramatyczności sytuacyi, szło 


| w parze z potega muzyki, przebogatej w barwe 


bq molodyę. silny w wyrazie i napięciu drame , 
tycznem. oparta na, tematach swojskich, pod- 
halańskich 1 znakomicie Mharmonizowaną oraz 
instrumentowaną. 

Temat, któremu za tło służą Tatry Í me- 
lodya, przypominają żywo Moniuszkowską 
„Halka. Tytułową partye odtworzył zupełnie 
poprawnie p. Stępniowski. u którego spostrzedz 
móżna postep tak [ой względem wokalnym, 
jak i dramatycznym. Bronke Śpiewała p. Alea 
ksandra Szafrańska. znana publiczności kras 
kowakiej z poprzednich występów Тот, оре 
rowago. masy Оп чу sztuce swojej cechy ele- 
mentatnó dla pielęgnowania płeśni, które przes 
Szczópione na temkRt operowy, pozwałają intera 
pretatorco uvwdainić stodki wokalne. Szlache- 
tny głós artystki rozbrzmiewał donośnie i wys 
kzoślał piekne linie melodyi. | 

Znakomitą w śpiewie i w grze była Marynkt 
р. Jaworżyńskiej. Rola Btacha miata póptawne- 
go wykonawce w p. Itomanowskim. P. Мататек 
w roli starego Marka wywiązał aie ze radania 
w zupełności. 

Chórom należy м poklnak pmwdziwi: za- 
slużony. Czuć bylo w pewnych momentach — 
zwłaszcza w zespole męskim — małe niezdecy- 
dowanie. lecz wprawna ręka dyrygenta . Wa- 
lewskiego utrzymała całość w harmonii. 
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DOBIE. ..-.. 
MOTYWÓW... GŁODOWYCH. 


Kukulteczka z lasu woła 
„i kuku! 
Nowy tytoń już dojrzewa 
Na buku! 
"roczka skrzeczy nad potokiem 
іта, ta, ta! 
Kwitną lipy, będzie dobra 
Herbata! 
Skacze sobie na mrowisku 
Dzierlatka, k 
Иш, że z pokrzywy będzie 
alatka! l 
siary wróbel szuka гіатпеј 
a fmierzwie, 
cuk oprowizacyę sądzić, 
n żeż wiel ` 
„arobiłum sobie tyle 2 
Dskomy! ‚ 
А te konie піс nie jedzą 
Prócz słomy! 


| олорон 


Borządki w Przemyślu. 


„Arb. Ztg.“ zamieszcza w numerze z 6. lipca 
#0: кат komendy wojskowej Nr. 86 z daty 26. 
„czerwca, w którym znajdują wię następujące 
spostrzeżenia — wymykające się, zdaniem „A. 
О. — z pod wszelkiej krytyki. 

„Jak się zdaje, poszło zupełnie w zapomnie- 
nio w tutejszym garnizonie wyraźne rozporzą- 
dzenie, dotyczące umundurowania i zachowy- 
wawanmia się żołnierzy na ulicy. Żołnierza no- 
szą bez najmniejszej żenady oblamowane bluzy, 
‘szare lub brunatne surduty, najrozmaitszego 
rodzaju cywilną garderobę, katany skórzane, 
krótkie płaszcze, ozdobione dragonami i guzi- 
‚Кал, żakiety, fantastyczne peleryny. Widziałem 
wykładane kołnierze od koszuli, podarte mun- 
шу, brudne odzienie i zniszczone buty. Po- 
mimo wyrażnego rozkazu, że ze względów na 
„dyscyplinę wojskową należy przy wszysikich 
zajęciach (z wyjątkiem bardzo ciężkich) odda- 
жас przełożonym honory — dzieje się to niestety 
„bardzo rzadko! Pod murami kasarni, przy ryn- 
śgztokach ulicznych ete. rozsiadają się żołnierze, 
„którym ani w głowie nie jest, by, ujrzawszy 
przełożonego, powstać i salutować. Ма ulicach 
spotyka się politowania godne роѕќасје w mun- 
durach. Jadąc automobilem moim po mieście, 
ipoczyniłem w tym kierunku јак najsmutniej- 
sze spostrzeżenia. Rzadko który żołnierz uwa- 
'ўа za stosowne wstać i pozdrowić mnie. Zołnie- 
rze ше wiedzą zupełnie, jak się zdaje, o tem, 
‚бе przełożonym należy usuwać się z drogi, 
„zwłaszcza, gdy żołnierze spacerują we dwóch 
lub trzech po mieście albo nawet i w towarzy- 
stwie kobiet. Potrącają oni a nawet spychają 
formalnie z chodnika. Jeżeli to zachowywanie 
іе nie ulegnie zmianie na lepsze — wydam 401- 
nierzom zakaz używania chodników do space- 
rów. 


Kruk. 


|—— asza 


ZE SPORTU. 


„POLONIA*—„CRACOVIA* 1:10 (0:3). 


‚ Wielotysięczne tłumy zaległy wczoraj park „Cra- 
covii“, Po raz pierwszy bowiem przybyła do Kra- 
kowa dryżyna warszawska „Polonia“, która w 
Królestwie Polskieim jest najlepszą drużyną. Przy- 
była z famą drużyny silnej, mającej za вора sze- 
reg zwycięstw w Warszawie, a Ostatnio stoczyła 
we Lwowie z „Pagonią* trzy zawody, zwycięża- 
jąc dwa razy, a tylko jedną poniosła porażkę. 

„» Gra jej w zupełności potwierdziła ogólną tę opi- 
nię. Warszawiacy — witani entuzyastycznie przez 
publiczność — pokazali nam grę piękną, a prze- 
'dewszystkiem fair. Każdy z poszczególnych gra- 
czy stale pilnował swego stanowiska i wypełniał 
swe zadanie. Dominował bramkarz, szybko się 0- 
ryentujący, zwiany i przytomny. 

„Crącovia* — juk zwykle z drużynami polskie 
тй — grała daleko słabiej, niż z niemieckiemi. 
Pomoc, 2 wyjątkiem pracowitego Cikowskiego. 
zupelnie zawiodła, prawy back jedynie statysta 
wał, bramkarz bardzo słaby. 

PRZEBIEG ZAWODÓW. 


Grę rozpoczęła „Cracovia“ pod słońce i szybko 
pudsuwa Się pod bramkę Warszawiaków, tu jednak 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI" 


dzielni obrðńcy niweczą wszelkie pozycye napadu. 
Przez pierwsze 10 minut gra toczy się bez tempa 
i ociężale — dopiero bramka, strzelona w 11 mi- 
nucie przez Kałużę, dodajo biało-czerwonym wię- 
cej „animusu”. Rozwija się ładna gra i piłka prze- 
nosi się z jednej połowy na drugą. W 35 minucie 
zawinił jeden z backów rzut karny, wyzyskany na- 
stępnie przez Poznańskiego. I znów rozwija się 
przez dłuższy czas gra bez wyraźnej przewagi је- 
dnej lub drugiej strony. Pod koniec gry w 44 min. 
Kałuża pięknym rzutem głowy uzyskuje 3 bramkę. 
Pauza 3:0. 

Po pauzie obie drużyny rozwinęły grę piękną, 
kombinacyjną. Już w 4 min. Miclech z podania Ci- 
kowskiego uzyskuje bramkę, na co też niedługo 
odpowiadają Warszawiacy, strzelając swego jedy- 
nego gaala. Obie drużyny, podniecone sukcesami, 
walczą zawzięcie, jednak coraz bardziej daje się 
zaobserwować istotna przewaga „Cracovii“, Na- 
stępują ataki po atakach, uwieńczone w 27 min. 
bramką, stręeloną „klasycznie“ przez Mielecha, 
w kilka minut później znów Mielech uzyskuje bram- 
kę dla swego klubu, w 34 шіп, natomiast Kałuża, 
stoczywszy zwycięgką walkę z trzema przeciwni- 
kami, „wjechał“ z piłką do bramki. Minutę później 
Prochowski silnym rzutem zdobywa ósmą bram- 
kę. Gra toczy się już zupełnie na połowie Warsza- 
wiaków. Sporadyczne tylko ich wypady nie docho- 
dzą do pola karnego. W 38 min. Poznański chwyta 
odbitą od bramkarza piłkę i pakuje niepowstrzy- 
manie do siatki. W końcu, najbardziej owocng w 
sukcesy, Mielech, w 42 min. strzela wspaniałe 10 
goala. Match prowadził p. Urbański, spokojnie i 
dobrze, 

Wac. Bzp. 


polski instytut 
wydawniczy. 


Warszawa, 7. lipca. 


W Lipsku powołano do życia nowe przedsię- 
biorstwo, celem wydawania książek polskich, 
z kapitałem 3 milionów marek. 

Obecnie dowiadujemy się, że wkrótce powsta- 
nie, z siedzibą główną w Warszawie, „Polski 
Instytut wydawniczyć, z kapitałem zakłado- 
wym 5 milionów marek. | 

Formą prawną Instytutu będzie spółka fir- 
mowo-komandytowa. Jako wspólnicy firmowi 
wejdą do Instytutu firmy księgarskie: z War- 
szawy: Gebethner i Wolff, Arct, Wende i Tow. 
wydawnicze; z Poznania — Niemierkiewicz; 
z Krakowa — Anczyc i Krzyżanowski; ze 
Lwowa — Gubrynowicz, Altenberg i Połaniec- 
ki. W charakterze komandataryuszów przystą- 
pią do spółki pomniejsze firmy księgarskie. 

„Polski Instytut wydawniczy” oparty będzie 
o poważne banki w Warszawie, Poznaniu i we 
Lwowie, wobec czego możliwe będzie, w razie 
potrzeby, powiększeńie kapitału i rozszerzenie 
operacyi. 

Jak donieśliśmy, w dniach najbliższych od- 
będą się w Krakowie, w sprawie „Polskiego In- 
stytu wydawniczego”, konferencye о charakte- 
re decydującym, poczęm nastąpią czynności 
prawne, celem nadania szeroko zakreślonym 
zamierzeniom kształtów realnych. 

Program "działania „Polskiego Instytutu wy- 
dawniczego* obejmuje cele o znaczeniu nietyl- 
ko handłowem, lecz i narodowo-kKulturalnem. 
Zamierzony jest mianowicie cykl wydawnictw 
monumentalnych, a więc: dzieł naszych wie- 
szczów i klasyków, wielkich  encyklopedyi, 
słowników, podręczników akademickich, wy- 
dawnictw zbiorowych i t. d. 


Ела 


Z sali sądowej. 


Bobroczyńica ludzkości. 


Przed kraj. sądem karnym stanął 44-letni Na- 
ftali Lichtblau, zwolniony niedawno z wojsk» 
z powodu padaczki, oskarżony o popełnienie 
szeregu gwałtów publicznych przez wymusze- 
aie, Zatrzymywał on mianowicie fury. jadące do 
xXfakowa z żywnością, i udająć konirolora, prze- 
głądał ich zawartość, a następnie groził konfi- 


| skatą i aresztowaniem, od czego odstępował, 


otrzymawszy. pewną kwotę pieniężną. 
Rozprawa przybrała nieoczekiwanie ton hu- 
_morystyczny, gdyż oskarżony wyg" w swej 


SUCHA 
obronie wielką fiiipikę. 

— Panowie mnie sadzicie — mówił — A 
przecież ja, za moje postępowanie nagrodę je- 
izzo dostać powinienem. Dzisiaj jest drożyzna 
i ci wszyscy obrzydiiwi handiarze robią majat- 
Li. Ja zajmuję się nirezymywaniem równowagi 
ckonomieznej, udiuerając Ha część nielegalnych 
zarobków. Czy wyobrażacie sobie panowie jak 
by się wyrównały stesuuki, gdyby było 100 ta- 
kich jak ja? 

Niestety, sąd nie chciał się zgodzić na „prze- 
konywujące argumenty ' dobroczyńcy  luqdzko- 
ści“, wobec czego adwokat dr. Schreiber w o- 
bronie podkreślił inny moment — nienormal- 
ność umysłową oskarżonego. Oskarżony znów 
się wtrącił: 

— Niech panowie nie wierzą panu obrońcy. 
Ja wiem co robię i jaka czeka mnie misya. Po- 
tem zmienił ton: 

— Bo właściwie, panowie sędziowie, to ci 
wszyscy, którzy mi dawali pieniądze, wiedzieli, 
że nie jestem żadnym kontrolorem, ale wiedzie- 
li także, że jestem bardzo biedny i tą drogą mi 
dopomagali. 

Sprawa nie doczekała się rozstrzygnięcia, 
gdyż z powodu niestawienia się niektórych 
świadków, sąd ją odroczył. Zapoznany „do-, 
broczyńca ludzkości* przewędrował znowu do 
aresztu, oczekiwać na następną rozprawę, (dj) 

0) są „AM 


Echa morderstwa 
w hotelu „Bristol“, 


Jak nam donoszą z Wiednia, odbędzie się w końcu 
tego miesiąca główna rozprawa sądowa przeciw 
mordercy Julii Earl, panny do towarzystwa barn- 
nowej Vivante. Ohydne to mordestwo, popełfione 
23 maja b. r, w jednym z największych hoteli 
Wiednia, było swego czasu powodem ogólnego za- 
interesowania. Gdyby nie przypadkowa obecność 


| kuzyna baronowej, Emo Davita, którego areBztw- 


wano, jako podejrzanego, kto wie, czy do dnia 
dzisiejszego wyszłaby ta, z niezwykłem wyrafino- 
waniem obmyślana zbrodnia, na światło dzienne. 
W trzy dni po jego aresztowaniu udało się też 
policyi wykryć rzeczywistego mordercę, młodocia- 
nego, 17-letniego Kurta Frankego, który natych- 
miast przyznał się do popełnionego czynu i wska- 
zał, jako powoda i inieyatora, swego szefa biuro- 
wego, Davita. 

Wczoraj ukończono śledztwo, badania psychia- 
trów, oraz doręczono oskarżonym akt oskarżenia, 
obwiniający Kurta Frankego o podstępne morder- 
stwo rabunkowe, a Emo Davita o współudział w 
temże. Rozprawa, która budzi niezwykłe zainterc» 
sowanie, odbędzie się 29 i 30 b. m. 
ЕЕ. 


no RE 


Pisma Król. Polskiego donoszą: 

Zamieszkały w Wołominie, właściciel dwu 
willi, adwokat Józef Hryniewicz, zgodził przed 
kilku dniami zduna Ludwika Kleparskiego do 
reperacyi pieców, przyczem wręczył mu тае 
datek. 

Kleparski, ukończywszy robotę, dopominał 
się o zapłatę, lecz Hryniewiez odmówił mu. 

Onegdaj о godz. 7 wiecz., gdy Kleparski 
zgłosił się znów po pieniądze, Hryniewicz rzu- 
cił się na niego ze sztyletem i zadał mu dwie 
rany w brzuch. tak, że wyszły mu jelita. 

Poczem, zamknąwszy się w pokoju na I p., 
nie chciał otworzyć drzwi nikomu, tak, że miej- 
scowe władze musiały je wyłamywać, poczem 
po zaciętej walee rozbrojono zabójcę i po na- 
łożeniu na ręce kajdan, odprowadzore do miej- 
scowego więzienia. 

Kleparskiego przewieziono do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego na Pradze, gdzie o godz. 
8-ej rano zmarł, pozostawiając żonę i 4 dzieci, 
LON CZE Z Z Z RO S | 
Odpowiedzi Redakcył, 

Fioiek. Spóźnione wiersze i pseudonim nie, 
na cząsie! „Skromny fiołek podnosi główkę“. 
On jużsją dawno podniósł i dawno nawet scho- 
wall.. „Patrząc w biękitną niebios dachówkę*.., 
Czy ta dachówka nie urwała się czasem z nie- 
bios i nie ugodziła Pana w Jego aparat — do 
myślenia?.. Jeżeli domysł nasz trafny, to ra- 
дзіму pseudonim „Fiołek“ zmienić na „Fijoł* 
а Poszye swoje posłać gdzieindziej. „ | 


Numer 7. 


Projekty agrarne , 
w Krõlestwie. 


(Od naszego korespondenta). 

: . warszawa, 6 lipea. 

* (ay W mnsterstwie rolnictwa odhyła sięvo- 
negdaj konferencya z przedstawicielami prasy. 
Minister Dzierzbicki zrobił wrażenie człowieka, 
znającego doskonale swój resort, bardzo prik- 
tycznie i planowo zabisrającego się do pracy, 
czerpiącego wskazania z życia, a nie z pryn- 
cypiów ł dogmatów politycznych, stojącego 
przytem na jedynie słusznem stanowisku, że 
ponad klasowymi interesami stawiać trzeba in- 
teres państwa, jako całości. 

Rozdrabnianie własności rolnej jest u nas 
zjawiskiem stałem, które zapewne wzmoże się 
po wojnie. Państwo musi tu interweniować w 
dwóch kierunkach: 

1) uchronić nabywców ed Śrubowania cen 
ciemi przez spekulacyę; 

2) zapobiedz dewastacyi kraju i obniżeniu wy- 
dajności roli przez upadek kultury rołnej, co 
nastąpiłoby niechybnie przy zbyt nagłym "a- 
¡mku większej własności, bez równoczesnego 
udoskonalenia gospodarki włościańskiej. 

Ministerstwo tedy nie tylko o to dbać będzie, 
by głód ziemi u chłopów zaspokoić, lecz by 
nie dopuścić do wygłodzenia miast przy usta- 
niu dowozu tanich produktów z Rosyi, do czego 
u nas się przed wojna tak przyzwyczajono, że 
tej strony sprawy agrarnej nie bramo w ra- 
chubę, 

Wielkie przyspieszenie rozdrobnienia grun- 
tów jest poprostu nawet niemożliwe. Dobra m1- 
Orackie i skarbowe, o których nasi agitata- 
®2у tak wiele mówia, składają się przeważnie 
Z lasów, a byłoby kleską, gdybyśmy tępienie 
lasów, odbywające cię niezależnie od паз na 
wielką skalę w czasie wojny, mieli jeszcze ze 
6wojaj strony popierać i sankcyonować. 

Nasycenie głodu ziemi naszych małorolnych 
1 bezrolnych byłoby tylko możliwe przy zna- 
cznem przesunięciu naszych granic na wschód. 

Tymczasem należy zwiększać wartość tej 
ziemi, która jest i podnosić jej dochody. 

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa przej- 
muje od władz okupacyjnych następujące dzie- 
dziny: 

sprawy komasacyi, regulacyi serwitutów i 
melioracyi; 
© parcelacyi i kredytu rolnego; 
| wykształcenia zawodowego; 

współdzielczości: _ kredytowej, 
*ytwórczej; 

‚ ochrony lasów prywatnych. 
Со do pierwszego punktu, to w okupacpi au- 


handlowej i 
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JANUSZ WROŃSKI. 


Kraków a Wersal 


/- О cudny Wersalu z twoim milczącym pała- 
Сет, pełnym zmarłych świetności, złoconych 
„Baleryj Le Brunó, z lśniącym przepychem Lu- 
Awików — przebacz! Przebacz parku cienisty, 
Pełen szumiących srebrem kaskad i marmuro- 
wych posągów, przebacz, koronkowe cacko Tria- 
monu, gdzie żyje jeszcze kokieterya pudrowana 
4 -me de Pompadour, perfidny szczebioż pani 
TY 1 melancholijny wdzięk pięknej i do- 
ku } Louisy de Lavalliere... 
eń 8 daleki, pełen ech menuetów Lam- 
sy ersalu, żem porównał cię z Krako- 
e do paraleli tej pozornej potrzebny mi 


Jestes, ją Ж а z 
5 Jako symbol. Symbol czarującej uprzej- 


‚ 1,  nieporównanej galantervi, subtelnej 
. > U А Н J 
wiek, ości, do której tak gorąco tęskni się 


р e w murach Krakowa. 
i + 
у ар Czy istnieje na kuli ziemskiej dru- 
‘salu 3) mające w sobie tak mało cech Wer- 
4 7 жш. pustynią wieków uszlachetniony 
wchodzo d cznie tak piękny Kraków. Gdy 
8 М о kawiarni, by rzucić jakąś „na- 
m astkę' molochowi żołądka w smętnej a ko- 
miecznej ofierze, mam wrażenie, że z furyą uslu- 
Еау mi kelner, jest w chwilach wolnych od 
zajęć, pogromcą dzikich zwierząt, — patrzy na 
groźnie, na zapytania z zasady nie od- 
powiada, przewracając posępnie białkami oczu, 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ koreni O и, 


wiejskich. Tę inicyatywę opiera się na istnieją". 
сет już prawodawstwie, dotyczacem gospodar= 
ki wodnej. 

Ministerstwo na ogół unika tworzenia no- 
wych ustaw, póki: 1) nie zbierze się Sejm prawo 
dawczy; 2) póki praktyka nie wskaże, со. w ©-, 
becnych ustawach zmienić należy, jakie nowe 
ustawy są wskazane i do zastosowania możliwe.‘ 

Zapytany przez jednego z obecnych, czy za-) 
mierzone jest utrzymanie nadal zakazu kupo- ' 
wania ziemi chłopskiej przez żydów, Dzierzbi-' 
cki odpowiedział: 

Na razie nie obalamy istniejących nstaw i 
zwyczajów, sądzimy jednak, że zakaz w tej for- 
mie nie utrzyma się, oraz że wogóle zastrzeże- 
nie kupowania ziemi chłopskiej przez niewło- 
ścian mie będzie mogło trwać. Natomiast, shy 
uchronić się od apekulacyjnzgo śrubowamia cen 
i handlu ziemią, trzeba będzie uogólnić zakaz 
w ten sposób, aby zabronić mierolnikom kupo- 

wania ziemi, i 


stryackiej robota jest już rozpoczęta, a także 
w gubernii warszawekiej szereg wsi zgłosił sią 
о przeprowadzenie tych referm. Wogóle wśrćd 
chłopów jest powszechne domaganie się znic- 
sienia serwitutów. 

Do Rady Stanu 
dóbr koronnych 
projektami: 

Ustanowienie krajowej Rady rolnej i urzędów 
ziemskich dła spraw komasacyi i s:rwitutów; 

Banku Ziemskiego parcelacyjnego, udziciają- 
cego amortyzującego się kredytu dla drobnej 
własności na 75 procent wartości gruntu. Mają 
być wypuszczone listy zastawne ma wzór Tow. 
kredytowego ziemskiego; 

ustawy o współdzielcześci. 

Со do oszuszania bagien. to opracowuje się 
р!&: osuszania ziemi Kurpiów. Chodzi o danie 
zarobku powracająeym rohotnikom sezonowym 
i jeńcom. W związku z tem jest eksploatacya 
torfowisk i tworzenie centrali elektrycznych 


ministerstwo rolnictwa i 
występuje z mastępującymi 


? 


Gzy bedzie tytoń 
Kwestya kart tytoniowych w Galicyi. — Trudności spras 


wiedłiwego rozdziału. — 56.000 pałacych w Krakowie. — 
Ostymizm tytoniowy nie uzasztniony. 


(Wywiad z r. dw. dyr. Pecem). 


Zaprowadzenie kartek tutaj jest tru- 
dne ze względu na trafikańtów. którzy przy 
nowym systemie będą musieli prowadńć dość 
skomplikcmwamą rachunkowość, 

Papierosy i cygara dzielić łatwo, ale tytoń 
sprawia trudności. Przydział będzie raz większy, 
raz mniejszy, aby tytoń sprawiedliwie rozdzie= 
lić. trafikant będzie musiał w jednym miesiącu 
dać pewnemu odhiorcy o kilkadziesiąt gramów: 
wiecaj, w innym mniej, gdyż paczek krajać ліз 


Kraków, 8 lipca. 


Dokoła smród i zaduch: palą ludzie liście 
kasztanowe, bukowe. kanuściane, różane, paią 
„tabakony* różna: w krórą stronę nie zwrócić 
поза, z każdej zalatuje jakaś dziwna woń, któ- 
ra najmniej wspólnceo ma z tytoniem, a na- 
wet z mieszaniną, wyrabianą w e. i k. fabry- 
kach tytoniu. 

Za te jednak surogaty, które ostatecznie 
każdy mógłby sobie sam zebrać na planiach 
i ususzyć na własnym kominie (gdyby był wę- 
gicl), placimy horendalne ceny. 

Tytoń państwowy gdzieś znika. a obiecauych 
przez rząd kartek nie możemy się doczek 16. 
Spółpracowiik nasz zainterpelował w tej spro- 
wie dyrektora krakowskiej dyrekcyi skarbu, 
radcę dworu Peca i uzyskał odeń nast. infor- 
macye: 

— Sprawa kartek na tytoń — oświadczył 
dyr. Pec — zrealizowana już w Austryi, zbliża 
się i u nas do rozwiązania. Ale warunki są tru- 
dniejsze, skutkiem czego przy ustanawianiu 
przepisów wyłączono odrazu Galicyę, Dalma- 
cyę, Bukowinę i Pobrzeże, zaznaczając, że w 
tych okręgach kartki zaprowadzone będą do- 
piero po «staieniu tej sprawy przez urzędy kra- 
jowe. 


książkową, ile tytoniu każdemu z odbiorców 
mydał, musi rozliczać sprawiedliwie każdomie- 
sięczny przydział, a do tego trzeba nie tylko 
inteligencyi, ale i czasu. 

Celem uniknięcia tego proponowany jest roz- 
dział dwu lub trzymiesięczny już w dyrekcyach 
skarbu. Ilości, przypadające na palacza, były- 
by wiedy na dalszy miesiąc z góry ogłoszone. 

Przyspieszenie sprawy gmatwa równioż brak 


N. p. w Krakowie dat takich z ostatnich lat 
nie można otrzymać, trzeba więc operować 
cyframi przypuszczalnemi. 

Dla Krakowa zaproponowano cytrę 56.000 
palących. 

Jest to, zdaniem dyr. Реса, za mało; пме wli- 


a na pokorną prośbę o polskie dzienniki, od- | tów arogancyą, złośliwością i 
powiada nieartykułowanym dźwiękiem brzu- 
chomówcy. 

Równą nonszalancyą tchnie każdy gest i 
znudzona mina Semiramidy,  zdegradowanej 
na kelnerkę. Tu gra rolę jeszcze płeć — „das 
ewig Weibliche“ — buntująca się przeciw usłu- 
giwaniu mężczyźnie, tak, że gdy mi taką wzgar- 
dliwa ex-Kleopatra, czy ex-Semiramis postawi 
filiżankę z tajemniczą cieczą, zwaną kawą, czy 
czekoladą, gestam aż brutalnym w swej kró- 
lewskości, tracę kontenans, rumienię się i drżę, 
bo zdaje mi się, że jestem krwiożerczym Hun- 
nem, jakimś straszliwym Czingizchanem, który 
pojmał oto w niewolę brankę królewskiego ro~ 
du i każe jej sobie służyć... 

Ten sam brak najbardziej prymitywnej a wła- 
ściwej nawet szczepom afrykańskim (zjadają- 
cym pieczeń z teściowych) grzeczności skonsta- 
towałem we wszystkich niemal krakowskich 

biurach, urzędach, instytucyach prywatnych 
i państwowych. Wchodząc do gmachu poczty, 
żegnam się pobożnie ze strachu, przed drzyviami 
biura kartkowego drżę, jak liść osiny, w tram- 
waju jąkam się, zanim rozpychającej się i wy- 
myślającej publiczności funkcyonaryuszce w 
zawadyacko na uchu nasuniętej czapce ośmielę 
się przedstawić pokorną prośbę o bilet „2 prze- 
siadaniem“.. 

Nie chce być zbyt złośliwym, lecz zdaje mi 
się, że dzisiejszą wojną „wyzwolona“ ko- 
bieta z upodobaniem zadręczo intareęsan- 


swą przejmują- 
cą dreszczem zgrozy urzędową potęgą. 
Pewnego dnia gotów byłem ośtyiadczyć się 
eficyalnie poważnej, mocno upudrowanej, ospo 
watej pannie, by mi wydała, po półgodzinnem 
błaganiu, kartę na cukier. Innym razem chcia- 
łem w biurze pocztowem popełnić samobój- 
stwo, gdyż nie chciano przyjąć odemnie po 
polsku pisanego ważnego listu rekomendowa» 
nego do Królestwa. Tych samych męczami 
doznaję w katastroficznej epoce poszukiwania 
mieszkania. Otwierają mi drzwi udzielne. 
księżne, zdetronizowane mouarchinie w podej. 
rzamej czystości szłafrokach, lekceważące mam. 
kizy i zarzucają detektynistycznemi pytania», 
mi, nieufnem okiem konstatując stan pode» | 
szew, prawdziwość łańcuszka od zegarka i ја« 
kość materyału na ubraniu... > 
Musze dodać, że nie wyglądam na gentel- 
mana, ani na rzezimieszka tvogóle. Jestem 
skromnym młodym człowiekiem bez znaczenia 
i nio chorowałem nigdy na manię wielkości, ; 
Mam tylko jedną niewygodną dlą mnie sa- 
mego wadę: jestem uprzejmy i ta uprzejmość: 
mnie samego przeraża. Nie umiem wymyślać, 
krzyceać, walić pięścią w kawiarniany stół, wo- 
góle, jako esteta nie lubię gestów ostrych, 
słów brutalnych i czynów zdecydowanych — 
tych wszystkich argumentów człowieka enere, 
gii, które mogą jako tako umożliwić życie w 
dzisiejszym Krakowie, chorym na newrozę nios 
uprzejmości. "ун РИШ С-ы >. 


сй -onm - 


można. Musi wiec prowadzić ścisłą kontrolę, 
dokładnych dat statystycznych co do ludności. ' 


ч 


{© Str. 6 
czono tu п. p. wojskowych, z kiórych, otrzy- 
mujący pianiądze za żywność, mają prawo do 
kart. Cyfra ta więc musi być podwyższoną, — 
Przytem rachunek z wojskawpścią stale będzie 
niedokładny wobec częstych zmian służtowych. 

Niemożliwą jest również rzeczą oddziolić pa- 
lących od niepalących. Każdy, kto ukończył 
17 lat, ma prawo do karty, a na pewno nikt 
nie będzie tak naiwny, by zawiadomić, że nia 
рай. Będzie brał tytoń dla swych przyjaciół, 

czy krewnych. 

‚ Te różnorodne komplikacya  przeciągnęły 
sprawę kart. Celem ustalenia postępowania, 
krajowa dyrekcya skarbu zwołała na najbliższe 
dni bisżącego miesiąca konferencyę, która o- 
pracuje szczegóły rozdziału. Karty u nas wpro- 
wadzone będą w ciągu dwóch miesiący. 

Ale — zakończył dyr. Foc — optymistami 
są сі, którzy sądzą, że wprowadzenie kart roz- 
wiąże odrazu kwestyę braku tytoniu. Produktu 
tego jest mało i Бейге mało, to też przydział 
mie pokryje całkowicie zapotraebowania. 


Z hygieny wojennej. 


Sandaiy. 


(kr) Pojęcie luksusu jest bardzo względne a 
zależne od czasów i okoliczności. Wojna a ra- 
czej nędza wojenna pdprzemieniała wartości i 
zburzyła zupełnie i przedewszystkiem pojęcie 
tego, co nazywamy zbytkiem lub luksusem. 

Luksusem była przed wojną dla średnio za- 
możnej kobiety — jedwabna spódniczka. Dziś 
nawet dła bogatej jest luksusem weiniana bluz- 
ka. W jedwabiach chodzą dziś wyrobnice, gdyż 
na perkai je nie stać! 

Luksusem jest dziś dla każdego szklanka her- 
baty z trzema(!) kawałkami cukru lub cała(!) 
kromka chleba do obiadu. Luksusem niedługo 
będzie I noszenie butów. 
| Potrzeba jest matką wynalazków w ozasie 
pokoju. W czasie wojny potrzeba jest matką 
„„ereatzów". „Krsatze* są таб dwojakiego ga- 
'tunku a raczej pochodzenia. Pomysłowość czło- 
wieka stwarza albo пото (i te są gorsze), al- 
bo też pamięć jego wygrzebuje stare (i lepsze 
od tych nowych) — rzeczy. 

Z „orsatzem“ buta nie trzeba było sobie gro- 
жу łamać. Gotowych wzorów pseudo-obuwia 
dostarczyła nam starożytność i współczesne 
życie Wschodu i hygiena a nawet kaprys współ- 
czesuej mody. 

Jest to sandał w najrozmaitszych swych for- 
mach j kestaltach: Bandałek rzymskiej patrycy- 
uszki, ciężki „drewniak“ średniowiecznego mni- 
cha, śabot rybaka normandzkiego, wykwintny 
sandałek zalotnej Paryżanki kokietującej w u- 


Nie znając miasta, szukałem niedawno ulicy 
Kremerowskej, od której dzielila mnie jedna 
tylko przecznica. > 

Zdejmując kapełusz z najbardziej wyszukaną 
grzecznością, zapytałem o kierunek drogi ja- 
kiegoś przechodnia. Schwycił się za portfel, ża 
zegarek i surowo odpowiedział mi, że nie wie. 
Prawdopodobnie wziął mnie «nów za debiutu- 
„jącego w Krakowie włamywacza, tem bardziej, 
łe posiadałem jeszcze wyjątkowo całe ohuwie 
i dobrze skrojony kortowy garnitur. 

Trudno bowiem sądzić, by gentelman ten; 
idący krokiem pewnym ulicą Karmelicką nie 
wiodrał, gdzie leży ulica Kremerowska. Lon- 
dyński przechodzień na Oxford Street zapy- 
tany © jakiś zaułek w Wbite Chappelle'u, lub 
paryski na Montmartre o jakąś uliczkę w dziel 
niey laciitkiej — byłby usprawiedliwiony. 
Zenębiony., zapytałam policyanta =- i o dziwo! 
Surowy ton mąż. zamiast zmierzyć mnte nie- 
ufnis, sakalutował i uprzejmie wsknznł int riro» 
go, dorzuciwczy sympatyczny uśmiech świe- 
gych ust i białych zębów. który poważnie niv- 
pokoió masi młode służące w dzielnicy Piasek. 

Odszedłom radosny i pomodzony r losem. 
-ozmyślując głęboko nad metampsychozą. Al- 
bowiem w tego vozromcę cgonków weistha 
sią napewno dusza jawlezoś dworaka pieknego 
Ludwika AV, бето .Touis le Bien aime“. któ- 
тоңо bezgranicznie nudziła królowa-żona, cicha 
i dobra Marya Leszczyńska. a do którego jej 
ojciec Stanisław Leszczyński pisał, sankcyonu- 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 
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WŁOSKA 1002 TORPEDOWA GRILLO, 


której w nocy z 13 na 14 maja udało się wtar- 
паб do portu Pola; wedlug urzędowego spra- 
wozdania włoskiej admiralicyi, miała ona za- 
ВИЕ ZZO RZEZI 


palne dnie lipcowe z luksusowych „dessous“ 
i koronek — bosą nóżką. I hygieniczny skórza- 
ny sandał knajpowski i praktyczny chodak ro- 
botnika wojennego — należą do tej samej ka- 
tegoryi i do wspólnej rodziny. 

Czy warto mówić o praktyczności sandałów? 
Nie zdaje nam sięl... То, co jest konieczne, by- 
wa zwykle uznane — za praktyczne. Oddajmy 
więć i sandałowi ten zaszczytny a nas do nieze- 
go nie obowiązujący tytuł. Tak jest! Sundał jest 
praktyczny!... 

Inaczej rzecz się przedstawia z punktu widze- 
nia estetyki, powiedzmy wyraźniej: mody. Gdy 
zaś mowa o modzie, — to oczywiście © modzie 
kobiecej, a w danym wypadku weśmiemy рой 
uwagę nie sandał, lecz saudałek. 

Estetyczność Bandałka jest zupełnie zdwisłą 
od nóżki, którą osłania, а raczej odsłania. San- 
dalek musi być odpowiednio zandjustowany, 
może w zbytkowności swej przewyższyć nawet 
wytworny bucik paryski. 

Nad Sekwana nosiły niektóre wielkie damy 
świata, a jeszcze chętniej małe damulki pół- 
światka, sandałki z czerwonego safianu. ubrane 
świecidłąmi, nieraz dropimi kamieniami. W ele- 
ganckich miejscach kąpielowych ukazywały się 
na plaży piękne kobietki bez pończoszek w san- 
datkach. I tu meda miała podzielone zdanie. — 
Raz zalecała silnie, grubą warstwą przj pudro- 
wanie nóżki białym pudrem, tak, ze robić on 


jąc јето przelotne namiętnostki: 


żona jest równie nudna, jak moja córka, a two- 
ja żona. Trudno jest znależć dwie nudniejsze 


, od nich królowe”. 


Rozumiem, że istnieją większe życiowe roz- 
оке, nad wegetacyę w przeróżnych zakurzo- 
dych instytucyach, пай epzystencyę kelnera. 
czy kelnerki... Przyjesnńiej jest oczywiście być 
kamienicznikien, lub damą spędzającą dni na 
kunsztach manicure i na czytaniu w miękkich 
poduszkach .chałse-longuee'u* wstrząsających 
romansów. Jednak w każdy rodzaj pracy mo- 
zna tchnąć trochę dobrej woli, gest uprzej- 
mości i na grzeczne traktowanie odpowiedzieć 
frzecznością. Miałem przyjaciela, słuchacza 
uniwersytatu, który w olężkich czasach wojen: 
nych został płatniczym w pawnaj eleganckiej 
kawiarni w Pradze. Nie wstydząć się precy 
ani tak trywialnie rwanvch „napiwków", stn] 
ię ulubleńceh pubiiczności. daleki swej natu 
ralnej prostocie i nie uniżonej grzeczności. 

W podróżach swych spotykałam studentów 
amorykańskich, którzy czyszezoniom obuwia | 
rozwożenien żrwnóści po demach, zarabiali 
ma życie I надул. Każdy 2 nieh mint dla kli- 
anta изет! miła sława I Zaden z nich nio czuł 
ah nższym moralnie ed Astora. czy Vander- 
Маа. Znałem także nutentycynezo markiza, 
Włochź, pochodzącego ze starej, szlacheckie] 
rodziny, który zamiast sprzedać śię za tytuł 
bogatej Amerykance, był w Neapolu lokajem 


„Rozumiem 
cię, mój synu i wszystko ci przebaczan. Moja 


topić Bustro-węgierski okręt wojanny, w rzeczy» 
wistości jednak została zatopiona pociskami 
austryackich statków strażniczych. 


powinien wrażenie cienkiej jakiejś półprzeźro= 
czystej tkaniny. Innym razem upatrywała moda 
więcej szyku i pikanteryi w opalonym na brons 
тото kolorze skóry. W tym wypadku kosmety+ 
ka przychodziła z dzielną pomocą „bosonóża 
kom“, oddając im do dyspozycyi pudry i tyn. 
ktury odpowiedniego koloru. Opalona „słoń 
cem“ nóżka tkwiąca w białym sandałku, miała 
zdaniem augurów mody —  szezególniejszy 
wdzięk i ротар. 

Ale wymysły i wynaturzenia mody nie ob- 
chodzą nas na razie. Wrócimy du praktycznej 
strony „sandałka", 

Wobec braku obuwia і pończoch jest rzeczą 
wskazaną a nawet konieczną, obywanie się bez 
nich w tej porze roku, która to możliwem czy: 
ni. — > 

Noście więc piękne panie sandałki I to bez 
pończoszek, pozbkądźcie się uprzedzeń i fałszy« 
wej prudervi. Jeżeli nikogo nie gorszy ramię 
bez rękawiczki i szyja dekoltowana — dlaczego 
ma gorszyć wlaśnie brak pończoszki? 

Schowajcie je wraz z rękawiczkami í „boa- 
mi“ na zimą — a w lecie chodźcie boso, a raczej 
pół-boso: w sandalkach! 


SubBskrybulcie ósmą 
pożyczke wojenną. 


w pewnym 4angielskiy pensyonasie.  Widzia. 
łem go podającego do stołu z gracyą 1 elegan- 
суз, pożeranego spojrzeniami  cudzoziemek 
(zwano go Apollinem, przebrańym za — — —) 
w uprzejmej i chłodnej masce służącego. Wie- 
czorem zaś, wytworny, rasowy, tres gentel- 
man zjawiał się ze mną na Corso, bez zakło- 
potania składając ukłon światowcea ludziom, któ- 
rzy przed paru kodzinami jeszcze widzieli go w 
rzekomo póniżającej róli. lokaja. Przysłowie 
o „łokajskiej duszy” jest binga i gra słów. Wiele. 
lokajskich dusz tkwi w dobrze odżywionych 
ciałach łudzi, posiadających ma usługi zgraję 
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Patrząc z moich okien na pododny dò sta- 
rożytneso sztychu Kraków, tonący w fioleto» 
wej mgle zmierzchu, myśle o tobie przysławio- 
wy symholu grzeczności і pałantóryi, dźleki, 
Пам по nieopiądany Wersalu. I jakte pragnął 
Lym, by we wszystkich ziemiach Polskk przy- 
jęło ele nowe pojęcie, nowy przysłowiowy 
kVmbol: nie wersniska uprzejiność, лів Мета]. 
ska galarterya. ale galantetra I tprzejmość —. 
krakowska... 


W lipeu 1948, 
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KRUPNIK POLSKI + т. 


sprzedyż i nauka. 
Na prawdziwym mięsnym bulionie (nie surogat) 30 szt.|ańska L. 9. I p. 59 


(120 рогсуј) К. 16—. Znakomity hires z szynką — Sm, 77% К 
pasztet z drobiu (puszka К. ?—). Bulon z dziczy- Taniej mi” wszędzie! 
тпа 1. kg. — (, oraz i delikatesy poleca GA] Pata 

ną 1. kg 40 K, oraz inne delikalesy p Nowośći, À 


D. CH*ABĄSZCZ | Tuż dziś ogólnie | 
Mroków, Szczerańska 7. znany, wyłącznie | %0 
= Ж n naszaj poiskiaj | Ей 
a m mym TE 9 firmy pochodza- | gi 
LUNAN”, рге-| 
` pre- = = m ы 
ktyczny Karze „ку Użžżywajcie jedynie 
dia każdegn до | 
zeszywania skóry, | $ 5 H g = la 5 
że bawi mieszkodłiwej fasby do 
płótna, płacht wo- | £g 


zowych, worków | § materyl М różnych kolorach 


itp. Niezbędne dła 
wszystkich. Pełna 


Fabryka instrumentów (асое шшк 


W igłami, RP" pa 6 б 
Ti | 4 са, t 
orkiestralnych, smycekewych I datyeh нда = 22 ү» 
ANTONI BRABEC 2. ге ц 
Dom Handlowy 

KÓW, Sławkowska 1. 24. |||M. Pierożek i Ska, 

pr j 4 Kraków, ul. Karmelicka 9. 
Najtańsze źródło zakupna. 


Oddział 24. 
Prawdziwe tylko z wybitą 
IR naszą firmą na rączce. 


ТТТ 
Gd lat Istniejąca 
„US KORSA ERAWIMEZE JUS" 


ułatwiaję dokładne przygotowanie. do wszystkich egzaminów I rygerezów 
prawniozych w krótkim ozasie, przez użycie odpowiednich podręczników, 


Odznsaczonz złotym madaleu 


Pordyn 1903. | 


ea Pierwsza krajowa A 
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DOROSZOWA i SZULCA 


Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia. 


| SYSTEM PISEMNY, KORESPONDECYJNY, dia wojskowych i pro- | 
i wincyi wypróbowany system szybkiego I pawnego Za w dro- i 
n miejsca pobytu. ; 


Wystrzegać się naśladownietw, 


u a Ч 


EEC, 


SYSTEM PISEMNY zastęnuje w zupełności przygotowanie indywidualne, 
Kursa prawnicze „IUS* umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów, udzie- 


_ „Аат 
-- Gilóny skład na Galicyę i Ansiro-VWegry Л 
m 
lal} wszelkich informacyj. Wypożyczają komplety podręczników, skryptów 
EB 
M 
a 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, ul. Zielona 8, 


„i skrótów. — H.okcys fndywiduaino I zbiorowa. 5 
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DLA KRÓLESTWA GALICYI i LODOMERYI z WIELXKIEM KS. KRAKOWSKIEM 


we Lwowie, uł. 3-00 Маја 8 | 
| oraz jego filie w KRAKOWIE, DROHOBYCZU, KROŚNIE, BORYSŁAWIU i WIEDNIU Г 
w godzinach od 9-еј do 12:30 przedpołudniem i od 3-ej do 5-еј po południu. a 
a 
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Ика pań po!rzeba Za- 
Taz do szycia kołder. 


CZAPKI 
Fachowe maja pierwszeń- 


stwo. Ul. Sławkowska 1. 21. wojskowe, studenckie 
I piętro. Knotz. 6111 wszelkie przybory 
umundurowania. 
A. BROSS 
Kraków, Floryańska 44. 


tuż obok Rramy Fioryań- 


skiej. 21 
|. 


oszukuje kucharki i za- 
razem gospodyni па wieś 
do dwóch kawalerów. 
Umowa ua miejscu. Zelo- 
szenia do Administr, ‚Хо- 
wego Kuryera, krakcwssia: 

go“. 74 


ШТ? 1 Е 
KORKI, 


łacąc za staro niepo- 
amane 1 kg. 35 koron. 
za nowe 1 kg. 80 kor. 


(то Stotarzkiej) Tel 5035 


LUK 
plac Bominikański L. 2 


Pierwsza, zachodnia ,|j Skład przyborów 
Galicyjska 9з[# do po маму, |. 
Fabryka korków И жы чы 
BERNARDA 
MULSZTEJNA 


= „GAZETA 
= ARAWIECKA" 


КВА AW, W, Grodzka 60. 


FARBY 


do materyi i jedwabiu we 
wszystkich kolorach prze- 
wyższające wszystkie istnie- 
jące gatunki, paczka na 
2 250 gr. sukna 60 hal. 

Pasta terpentynowa do 
bucików, masa francuska 
do podłóg i wszelkie po- 
kosiy, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemne poleca 


L. WEINDLING 


Kraków, ul. Grodzka 26/a. 
Telsfon 1596. 38 


informuje a nabywaniu dodatków 
i udziela wszelkich wyjaśnień w spra- 
wach zawodowych. Prenumerata do 


końca roku 1918 5 koron. Adres: 


Kraków, ul. Mikołajska 24. 


Tel. 3037. 34 


MUROWANY 
o 4, 6 lub 8 
STANCYACH z OGRODEM 
na Przedmieściu Krekowa 


Zyłcszenia wraz 

a podaniem ceny 

listewnie pod W. 

Rëm. „Nowego Kuryera Krak." 
ul. Dunajewskiego 7. 


kupię. 


CZELADNIKÓW SZEWSKICH 
oraz CHOLEWKĄRZA u. 


obeznanego z wszelkiemi w zakres cholew- 
karsta wchodzącemi robotami pod bardzo 
dogodnemi warunkami poszukuje: 


ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
== "WARSZTATY SZEWSKIE 
Kraków, ul, Wielopole 20. 


95 ЧЕВВ ATON” 


jA badaniu przez of k. Urząd dla badania 
środków spo został uznamy jako 
nieszkodliwy doo? i ёпастпіе lepszy od 
innych surogatów, wystarczy dać 2 łyżeczki 
na szklankę gotowanej wody a zastępuje 
w zupełności najlepszą herbatę z rumem. 


Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 h., bez rumu 
2 K 80 h., flaszki proszę przynieść ze sobą. 


Na prowincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ mniejszych beczek me mam. A zamawianiu 
proszę posłać zadatek lub beczkę. 33 


Kazimierz Ludwiński 
FABRYKA CUKIERKÓW i „HERBATONU:, 
Kraków, Bracka 5. Sklop. Filia Karmolicka 18. 


SUKNIE 
DAMSKIE 


poleca 


Au Bonheur Des Dames 
WILHELM VGGLER 
Kraków, ul. Е!огуайвКа 10. Tel. 3467. 


ETAMINOWE, 
BLUZKI, 
OKRYCIA, naj- 
nowsze modele 


Ceny uwidocznione na wystawach. 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


Zaraz potrzebni 


a) do Krakowa 
1 buchalter (iechn. lub narzędz.) 
1 manipulant magaz. 


b) do prawiucronalnych miast 


Katwaryi, Wadowic, Tarnobrzegu, Mielca, 
Rzeszowa, Jarosławia, Krosna, etc.) 


kilku bucenalterów fabryk stolarskich. 


Oferty pisemne z dołączeniem fotografii i od- 
pisów świadectw, oraz referencyi przyjmuje : 
Biuro przemysłu drzewnego 

Kraków, Karmelicka 1. 71 


Б> > 


NOWY KURS KROJU @ 


i szycia rozpoczyna się w dniach naj- 6 
bliższych na bardzo przystępnych warun- (й 
kach. — Panienki z prowincyi przyjmuje 
z utrzymaniem. — Wykonuje suknie i ko- 
styumy po najniższej cenie. 


PRACOWNIA SUKIEN „MALI“ 
Kraków, Loretańska L. 3. I p. 64 р, 


ИБ О, О Р 6, 076 6 


ZAGADNIENIA TECHNICZNE 09800007 RRAJU 
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Zakłady о siie wodnej. Objaśn. 38 ilustr. 3:— 
. GÜNTHER WACŁAW, docent polit. lwow.: 
Motory elektryczne . 
. RYBCZYNSKI M,, kier. kraj. "biura hydrogi: 
Regulacya rzek . 
‚ DREXLER IGNACY, docent polit. Iwowskiej: 
Odbudowanie wsi I miast na ziemi na- 
szej, z 41 ilustracyami . 
WIERZBICKI ALEKSANDER, dyrektor biura 
melioracyjnego Wydziału krajowego; 
Melioracye rolne . . 47. 1 
POMIANÓWSKI K., PROF. DR.: 
Kanalizacya miejska z 33 ле 
. CHRZANOWSKI WIESŁAW Ер 
Wybór silnika z 5 Gami w Ет i 10 
tablicami osobnemi ғ NE PO b= 
‚ MATAKIEWICZ М,, PROF. DR.: 
Drogi wodne w Polsce z 2 tablicami К, 
KOHNEL A., inż. miejski we Lwowie: 
Budowa małych mfast I miasteczek z 136 
jiustracyami . а . 10— 
‚ CIESIELSKI R. SZĄ INŻ: 
Asfalt, naturalny i sztuczny w budowictwie. 
Ilustrowane b 
DZIAKIEWICZ WŁ., INŻ.: 
Miernietwo z 175 rycinami, oprawue . 
‚ ROŻAŃSKI ADAM, INŻ. 
Łegluga PCR ора i drogl wodne 2 ry- 
cinami — w 
ù KAMIENOBRODZKI А.: 
Podręcznik dla budujących z 164 rycina- 
mi — w druku. 
20. PIETSCH-PARENSKI: 
Statyka budowlana — w druku. 43 
Wydawnictwo Księgarni Polskiej 
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7. ŁOPUSZAŃSKI JAN ОВ prof. polit. lwow.: 
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Konees. pryw. 
Szkoła rachunkowości państwowej 


ka buchalteryi pojedynczej, podwójnej ste. $ 
o HENRYKA GOTTLEBA W KRAKOWIE 5 $ 
przy ul. Bietlowskiej 1. 64 $ 


otwiera 


KURS WARACYJNY, : 


ż który trwać będzie do dnia 15/1X b r. $ 
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Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
W KRAKOWIE 
Dział ubezpieczeń na Życie (ul. Basztowa L. 9.) 


posrukuje w celu rozpowszech- 

nienia ubozrp. ludowych, bez ba- 

dania iekarskiego, energicznych 
pośredników do akwizycyl, 


którzy, aprócz swego głównoga zajęcia, 
mogliby przysporzyć sobio z prowizyl 
zoaczno, nhoczno dochody. 19 


WĘGIERSKIE, AUSTRYACKIE, 
REŃSKIE, FRANCUSKIE |451 
HISZPAŃSKIE 
w nzjlepszej jakaóci pe najniższej cemii poleca 
HANDEL HERBATY I KAWY |, 
EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. l$? 
(dawniej Teatralna). 2 | 
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Pierwszy kont. 11101 С. k. Ramiestnictwo 
Salon obrazów malarzy polskich! 


poleca oryginalne dzieła pierwszorzędnych artystów. | 


Henryk Frist, Kraków, ul. Floryańska 37, 


51 1. piętro. 

Naprawy mebli na prowincyi 
ab wykonuje Á 

©| Zakład Artystyczny ry 


apicersko-Dekoracyjny| ©; 


A. Smoczek KRAKÓW, Szewska 1, 4. 


эр Ын 


—  —— 
inż. Rudolf POPPER: 


przedsiębiorstwo dła oświetlenia elektry- 
cznego i wysekiego przeniesienia siły 


Kraków, św. Marka 27. Międz. tel. 484. 


wykonuja wszolkłogo rodza ара Instsiavye eiektry- i 
Спо w szczególności dla fabryk tartaków, go 

kopalń, gospodarstw rolnych, will, pałaców i E d. —' 
Własne warsztaty olektrotechniczne, Hartewna ` 

1 azęściowa sprzedoż wszolkiage rodzaju ma‘ 

teryatów oiektroteckniczuych, Dyname-maszys 

motorów olek. dla prądu stołago I irójtazowego. | 


Wyściela, przerabia meble, materace, 
pokoje, jak również wykonuje dekoracya 


„CZWOÓRKA” 


Kraków, ul. Sieuna L. 2. 1р. 


Obrazy pierwszych mistrzów polskich jak: 


AXENTOWICZA, FAŁATA, 
FILIPKIEWICZA, GROTTA, 
KOSSAKA, MALCZEWSKIEGO, 
WEISSA, WYCZÓŁKOWSKIEGO, 
BRANDTA, MATEJKI, SIEMI- 
RADZKIEGO, TONDOSA i w. i. 


Wystawa otwarta od 9—1 I 3—6 pop. 
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